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POGRZEB Na szarfie wieńca od ' Brianda widniał 
naDis "Drogiemu Prz,jacielowiłl 

z W ł O ki naiw,bitniej
szego meia stanu Rze
sz, sDocze" w grobie 

rodzinn,m 
BERLIN, 6 pddzłemlka. 

(A. W.l - . 
Przy pięknej, .1esiennej pogo

dzie już ad 9 zrana tłumy ber
łińezyków wyle~ły na udasto. 
Kordony policji z trudem utrzy 
mywały porządek na przestrze
ni między WiIhelmstrasse a 
Reichstagiem. 

Domy stolicy przybrane były 
zielenią l kirem. 

Przed gmachem Reiehstagu 
usławiono 10 kirem obitych pl
Jonów, na których płonęły ia· 
'lobne latarnie. 

Trumna ustawiona była w 
gmachu Reichstagu na miejscu 
przeznacąronem dla prezydium 
N a ~cianie, nad trumną, wid
niał herb państwa. 

• mln. STRESEMA A 
. " 

Masko. pośmiertna zmarł ago ministra spraw 
mgranicmych Rzeug niemieckiej 

. ~. 

1 rumna ze zwłokami min: Siresemanna 

U stóp katafalku złożone były 
wieńce: od prezydenta Blnden
bllrga, korpusu dyplomatyczne
go, rządu Rzeszy, rządu pruskie 
go, Ugl narodów, sekretarjatu 
ligi narodów, sir Erica Drum-
monda, ponadto m. in. równlez chód żałobny. Najprz6d niesio- Karawan zaprzęłony był w l etc. Wdowa po zmarłym minl- stel'stwa spl'aw lZ~graDjcznych, 
wlenłee od Brlanda. Na wieńcu no wieniec od ŻOIIy Emarlego. sześć kirem żałobnym przybra- strze .1eChala w zamkniętem au- karawan zatrzymał się na prze-
tym widniał napis: "Drogiemu Sze~cfu poliejantów nłosło trum nych koni. Trumnę poprzedzał cle. Za Jronduktem wleziono ciąg , dwu minut. Okna te ustro-
"Przyjacielowi". nę do karawanu • . Nad placem oddział 100 policjantów kon- wieńce na 12 wozach. .lone były kirem i białemi Iilja-

W trybunach zasiedli nłon- przed Reichstagiem ukazało st~ nych, 100 policjantów pIeszych, Szpaler od Bl'amy BrandeD- mi. 
kowie korpusu dyplomatyczne- pięć olbrzymich samolotów, a trzy korporacje akademickie. I bUI'ske.1 aż do \"il:-etmstrasse I O godz. 2 k41l]duk~ ::lł~~;'·'Y. 
go w mundurach, rząd Rzeszy któ~ych powiewa'ly wielkie fla-I Za trumną, oprócz , rodziny ,i SY- , trzymały oddziały "Reich~bla~l- P\I'~Y.~~~ nl;\'.c~~~ari ·· Ii ·~śr~d 
w komplecie, dowódca Relchs- gl załobne. Przed gmachem nów zmarłego, luwczył prezy- neru"" oraz' grllPY z "Deutsche dźwięku dzwonów i śpiewu chó 
wehry generał Haye, dowódca Reichstagu żegn~ł .zmarłego wl- I dent Hindenburg, kand. Rze- Volkschepartei", z czarno-c~er- rów trumuę złożono do grobu 
floty admirał Reder, oraz I cepreydent · Reichstagu, vOn szy Miiller, wiceprezes von i wono-białeml sztandaranrL w kaplicy cmeutarne.i. w pobli
Reichstag i Lalldstag w komple Cardoff, jako kie('{,wnika partji Cardoff, ministrowie, kOl'PUS Pl'zed oknami gabinetu min. ŻD gl'abu !'{u~zków zm3:,~e~~ , . .i 
ele. i członka Reichstagu. l dyplomatyczny, ml'lament, etc., I Stl'esemanna, w gmachu minł-l nish'a. 

O go(Izlnłe 10 rano ujechał 

Demonstfa·cje w Warszawie Anglia zarabia na Z. S. s. • 
.,rzed Reichstag prezydent Rze
szy, Hindenburg. Orkiestra. fil
harmonji odegrała uwert.rę Be pomimo zerwania stosunków dyplomatycznych ethovena "Korfolan". Kanclerz Policja rozpędziła wiec młodzieży socjalistycznej 

Warsz, koresp. "Głosu Poranne crow, mówcę zaś zatrzym~ lecz GD~SK, 6, 10. (AW.). - Jak drzewny w Londyme, "Lipmann ł 
Scbacbt", zakupił w Rosji sowiec
kieJ 3 miljony sztandartów drze. 
wa, za sumę 40 i pół miliona fun
tów sx.terl'itigów. Dos.tawa nabyte
go przez wspomniany koncern drze 
Via trwać będzie lat trzy. 

MtUler wygłosi!1' następnie krót
kie przemówIenie, obrazując tre 
jciwle całokształt pracy l za
dug zmarłego. 

Następnie orkiestl'a odegrała 

marsz błobny Beethovena. 
Rozpoczęto formnwać po-

Obfita piana 
którą wydaje mydełko do zębów 
Odol - czyści gruntownie zęby 
i nadaie im olśniewającą białość. 

Mydełko 
O d o l jest 
przyjemne 
w u~yciu i 
ni e drażni 
dziąsel. 

go" telefonuje: po wylegitymowan~u zwolniła. A-I się z dobrze . poinformowanego 
reszto~\"nao 7 osób. źródła dowiadu,ił!my, koncern 

W związku z zapowiedzianym na 
sobotę • niedzielę dniem młodzieży 
robotniczej T. U. R., który w ostat 

, ... 
niej chwili został zabroniony przez W·· 80 t 
władze, odbyły się wczorlilj demon Drzep8SC -me rowa 
strac~ w róinych punktach mia- runęły dwie uczenice gimnazjum 
sta. 

M, in. na ul. Rymarskiej zgroma Trzej taternicy świadkami strasznego wypadku 
dziło 9lę około 200 osób, którzy ZAKOPANE, 6, 10. (Tel. wł.) -I dę Skotnicówne. 
zaczęli śpiewać międzynarodówkę, Wczoraj trzej taternicy, pomiędzy W pewnej chwili pod Jedną z 
Stojący w pobliżu posterWlkowy którymi znajdował się znany nar- sióstr Lidą oberwała się :/Jiemia. 
kilkaltrotnie wystrzelił w górę z re ciarz Bronisław Czech wybrali się Dziewczyna lecąc w dół pociągnę 

wolweru, Manifestanci rOz1)~elli się na Zamarłą Turnię, O goda. 13,30 la ~ sobą siostrę i obie runęły w 
l ukryli w pobliskich bramacb. Za- " 

Na placu telaznej Br:lI'1~' zac,;ął ł,ak dwłe turystki, w których roz- Taternicy podążyli na ratl1uek, 
trzymano 14 o~b. I zaawdyJ~ ze tą IIUJUI drog, podą przepaść 80 metrową, 

przemawiać poseł komunistyczny pozlla~ uczen:ce zako. PiańSkiego lecz ~tety maleiIł jut tylko 

~_b_~_L!ł!!~~ ~ ..... 4_ lIIońrJ. II.~ ł LI- ~ ~ 

Ten sam koncern nabył uprzed
nio 550 tysięcy szfandartów drze-
wa. 

Tranzakcj'a powyżsm naraża na 
powazne straty Szwecję i Polskę, 
bowiem pokrywa 65 proc. zapotrze 
bowania Anglji Ha drzewo, zamy
kając przez to rynek angielski dla 
polsl&!go drzewa. 

Sfery kompetentne gdańskie u .. 
trzymulą, ze na tranzakcJi wspo
mnianeJ koncern "L1!llllann i 
Schacbt" 7.arobił okr~ło 600,000 

~"""",~ , 
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• • • Op zycJa ne gr Z 
"W źle rządzonem państ .. 
wie szlachetny czło wie k 
jest złyln o b y wat e l e m" 

Takt,ka lewic, zostala Jej 
n arzucona przez obóz rzadowJ ale a 

Do Lotbi przybył oneJCdaj w l~ml.mr.. OpAzw .... il na DilJ-bliższa Wyraz temu dał 8enatOl' tow. 
~wiązku z odbywającym się ...a B 'UJ Y"JI u lilii Limanowski najbardziej l naj-
kongresem N. S. P. P. Jed~ • przgizłośt uzgman~ I. W •• ł.elDnitU Słuszniej powatany nłowiek w 
przywódców polskłej partii 80- Polsce. 
cjaIistyczne.l poseł Herman Dia- Nasuwa się kwesłjn, jak 50- ' 

mand. b~e przedstawiają panowie. któ· 
Nie om1eszka1łśniy skorzystać maty polityezn.e, zwłageza, że : Jak to już zresztą donosił l póły opozyc.ta walczyć. będ%le rzy dzierżą władzę, zacbowanlf! 

r: tej spq&obności, aby utzyDić o ostatnio wyłonloDej syłuaeji I wczorajszy "Głos Poranny" w J środkami legalnymi; l?ll za.ś się dręczonych niele~aln~cią 
z n\m wywiad na aktualne te- w ~raju, ofi~aJny organ PPs. I artykule wsł~pnylll soc.iaLiStyez-\ rzą.d pr:r,ekroc~ te ~raDl-ce, ŚeI- obywałeH wobec takle~o obcho. 
_____________ "Robotnik" nleda1e.l, .tak one- j nego organu warsuwskiego wy śIe.l mówiąc, Jeśn dokona. Złl: dzenia się z nimi. Czy za~hf/.H1-.. - - -l gda.i zaml"ścil sensacyjne sunięto tezę, ze dopóki rząd w m~chu słanu, !o ł o~OZYCla ze.l ją tacy za n-leodpome J!Dęblenfe 
,,0 PiSZ. 1001 WPl'OSt wY.łaśnienia dotyczące I obecnej zaognione. i sytnacji po-j dZJe z legalne] drogi, a ~te~y na szczytną nazw~ obywateli. 

taktyki całej opozy~.tł na na.i- liłyczn~.i stosowa~ będzie swą "sk!1tk-ł b~łyby dla Polsks me- Obywatelstwo nakłada nłełylko 
Frazes i pustactwo bliższy okres. tak:yk~ w l'runttch Jegalnyth, do oblIczalne • uprawnienia, ale t obowiązek 0-

Warszaw, uta_ MM ,- " .... - \V rozmowie z namI na t~n brony swoich praw, 8wo.ie.l czcł 
temat, nawiązujĄC do artykułu i swello równouprawnIenła z 
"Robotnika" pióra posła Nie- wszystkImi obywatelamł, bez 
działkowskiego, pos. Diamand wyj::tłku. 

Znany feljetonista stolecznej "E 
poki", Widt, czyni m. in. Ds.stępU· 
jąC'e c.ierpkie uwagi pod :ulresem 
,,'łtl'szawy: 

,.Film dźwiękowy nie \Vzbud~ 
w Warszawie entuzjazmu. Za.t,hwy· 
('ali się ludzie w N()WJm JOl'ku, w 
l. o ndynie, Paryiu, Berlilnie, ale nie 
w Warszawie. 

Czy dlatego, że to jest miar;to 
wyjątkowo muzykalne, które ni~ 

~.lIosi najmniejszyeh przeciw ka.no
Ilom muzycznym wykroezel\, ko· 
dla ton nieskazitelny, słucha. tylko 
J1Jnzyków i śpiewaków doskonar
J~'ch? Czy może J: tego powodu, 
ŻC; wlbrszawiadn obcuje tylko & 

uzielami artystycznie lIkońozone. 

mi? A może dlatego, że w!inosi się 
na. tcl wyżyny myśli, skąd na. a.k-tu
alne trymfy genjuszu ludzkl.ego 
patrzy sub spede aeternita.tils i ma 
przez to spokój fi1ozofiuzny, z 
którego nie da. się wytrą0i.ć przez 
jakiekolwiek, n~"ba,rdziej sensac.yj
l l0 współczesne nowiny? 

Warszawa, jest miastem wyjątko 
Wo niemuzykalnem. Jej atmosf&ry 
duohowej nie wypełnia tęsknot.'1 

uo I'zec.zy doskonałyc.h. W jej ży

(in ilnteJektualnem króJuj~ frazes 
i pustactwo. 

Kiedy w Wal'l'zawie zjawiły się 
:ł paraty radiowe, to t·ylko slysze· 
Jj6rnyw rozmown ch, że radjo .... 
pjszc~. Ale to, ~ (JOś "piszczy" 
.·.z Londynu czy Pary ta, nie wy
wierało głębszego wrażenia,.. Radl:) 
przyjęmmy zra:ru sceptycznie. 

Ć,viel'ć wieku temu, kiedy ura.· 
(·ja Wright zdobyli rekord wszech 
światowy i na swym aeroplanb 
utrzymali się w powietrzu prawie 
minutę, warsza,"'iacy taką. wygło
sili senter.:cję: co komu, panie do· 
brodzieju, z tego, że człowiek mo
że utrzymać się minutę a,lbo i dwie 
mi-nuty W' powiet.nu? 

Film dźwiękowy? Znowu tylko 
!arciki, uwagi zł,)śltiwe, m:whanie 
ręką, wyniosła, obojętność. 

Zbmne, be1;myślne mt.'ł.Sw. Z:1.wsze 
J we W'szystkiem trzyma. się są· 
dów na,jpłytszy(,h. Nad niczem nie 
potrafi UlstaiIlO'Wić się głębi-ej". 

Rokowania sowiecko-angielskie 

Dowgalewski (z lewej słrony) rozmawia z Hendersonem 

powiedział eo IUlStępuje: Jeden z mędrców ~kłeii w 
- Taktyka part.ii nlezaVlflze traktacie o obywatelstwie po-

jest zależną od nie .• same.ł. Czę- wiedział: "W źle rząd.zonem 
sto przeciwnik narzuca używa- państwie szlachetny czilowłek 
nie środk6w, kt6re służą ku ~- jest złym obywatelem" O tem 
bronie wobec groźby znlsr.eze. po.,inni wiedzi~ el. którzy 
ula owej organhlacjl poUtycz.. dzieriąc władzę. POnosJ7.~ za nł. 
nej. odpowiedziatnoś~. 

WypoW'iedJllenle st~ eo do e- Kończąc swe wynurzenia pn.. 
wenłualnego chwycenia się tirud seł Diamand stwIerdził w spo. 
k6w skra}nyeh nie uwaiam za sób kategoryczny, ie poJ(łoskl o 
groźby, ale !Ell Jasne o~władcze.. poufnyeh naradach CentrolewU 
nI.... ezylł raczej określenie po- podane przez nlekt6re dzienni
k ·"'nla. w które PNeCtwnłk PRl' ki, są fałszywe. Taktyka, )aIut 

"~!1szą wtrąclć usiłuje. . opOEye,ła obrała na nałbllblze 
'wledztał tow. Nleddałkow. dn:t fest narazle zachowywana 
.lSno, te warunkIem nasze· w taieum.tey. 
,~ko.fnego Zft~howa.nla sfę Sł. G~l. 

.t. i)rawonądnOlf~ przeefwnl.. "~ ........... , ... ,.,,.._ 
ks. I nIkt nłema prawa żądanIa -

~r::=iet~ar.Y:~ 8::. Wybory do sam«n~Zit 
młe kaidq nsta~ która nle du \V 'DIn aniu 
l«lzte mn nR l'~k~. Na 8ft'I'eJC wy 
podków gwaHownego usunl~a 
przepIsów prawa wskazał w 
swym artykule marszałek se.t· 
mu mój tow. Ign. Daszyński. 

POZNAA, 6, 10. (TeL wł.) "Gło
su PoraMego''). 

Dziś odbyly sił2 tutaj wybory do 
Slm10rządn m. Poznania. 

Uprawnionych do głosowania lir 
ło 135540, głosowało 50 proc. 

Najpiękniejsza kobieta świata, słodka, pełna temperamentu 

Sądząc z wyników w 67 okrę
gach na 131 mandaty otrzymały 

nll'Stępujące listy: 

LIA A I 
jako 

Mar~il D'fon-RJ[~rI Ma~am~ I' Amlur 
największa zagadka dworu francusk., który starał się za wszelkll cenę rozwi~ać kim jest markiz-

koblei_, czy też IDł;Ź(zgZDą. · 
Zagadkę t~ wyjdnia superfilM zrealizowany "rzez reżysera Karola Qrune. 

Ro%p~tne iycie dworu Ludwika XV i jego metre$y Madame D'Amour. RZ1\d szaleńca Piotra 
. lJł i jego znc;canie się Md poddanymi. 

W roli Madame Pompadour - hr. Agnes Esłerhazy 
W roli Piotra III - Fritz Kortner 

Naibliższy szlagier Kina " 

JJista nr. 1 niemiecka 1 - 2 man 
daty. 

Lista nr. 2 PPS. - 2 mandaty. 
Lista nr. 3 komuniści - • man

daty. 
Lista nt..( Blok rzemleślnkzo

gospodarczy - .( mandaty. 

Lista nr. 5 PolsM zwłą.,;ek loka 
torów - 1 mandat. 

Lista nr. 6 Polski blok demokra 
tyczny - 1 - 2 mandaty. 

Lista nr. 1 Narodowo chrześci

Jańskie ZJednocz. Pracy - 6 -7 
mandatów. 

Lista nr. 8 Z~k Inwalidów 
Wojennych - 2 mandaty. 

l.Jista nt. 10 Norodowy ob6z go
spodarczy - 34 mandaty. 

Lista nr. 11 Demokr. blok gospo 
darc~y - 12 mandatów. 

Lista nt. 12 PPS. fra1ccja rewo~ 
cyjna - bez mandatu. 

LZS AQU w:ueąc i&AiZZUUJ_a 

Film nad -Film, II • 
. ' . ' , , " t •• ,.' ~~. ,' \ • , ~. • ~ .,. ", _ 

Klejnot sezonu! 

Ann" IIIAY wonu 
_____ W ::.reydziele kunsztu realizatorskiego 

Kto kocha wielką, pra.wd~iwą sżtuk~, musi ten film zobaczyć. Passe-partout i bilety ulgowe nie ważne. 

l?o~ .eaDsów o g. 4.30 Po pot . -' Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 
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SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 

(C~ąg dalszy). 19ardła ' i~za~rzymalo się tam, jak Wiktor odwr6cił się. Smukły, glądał przez okno. · Zauważył- się wihdą d{) swego gabinetu. 
Gdy tylko miss Daskalo- korek. ZaCl'snę~a ręce: szczuply mężczyzna, wyglądał małego chłopca, sprzedającego Podeszli do okna. 

wa w:r6ci, proszę ją zawiado-I - Nie chcę zemdleć I jak uczniak, stojący przed nau- gazety, który podn'i6s1 z ziem) - Mimo wszystko jest wtem 
mić, aby natychmiast się do Pochyliła się naprzód. Krew czycielem. Patrząc na Helenę, zdeptaną pomarańczę i zaczął coś bajkowego! - zamruczał 
mnie zgłosiła. Moje poprzednie powoli odpływała z twarzy, ale rzekł powoli: Ją chciwie ssać, - i· pomyślał: Wiktor. 
rozporządzenie, wzywające jq oczy pozostawały zamknięte. - To było fałszywe doniesie - Czekaj, mój malcze, tu Olbrzymie drapacze nieba w 
dopiero jutro rano do me~o ga- Bolesne błyskawice Drzebi~My nie. jest ktoś, kto za ciebie pracuje. dzielnicy wielkjch o.rgan6w pra 
binetu zostaje więc anuloW!l!11e. przez oblicze, ale z uchylonych Helena usi·adła na fotelu i On ci nie pomoże, ale przynie- sowych, stały dumnie, ośw;etla
Sam już 'dziś w sekretarjacie nie ust wypływały radosne west- poprosiła 'Viktora, aby nie pa- sie pomoc. .iąc się nawzajem; sprawiały o-
będę. - . chnieniem. trzył na nią, ponieważ ostatnie Patrzył na dzieci w łachma- ne wrażenje czarodziejskich 

O godzinie 7 kamerdyner za- - Tak! - powtórzyła już cal przeżyci'a i uciążliwa p'odr6ż - nach, które port jer w liberii od wież księżycowych, wyr{)sly~b 
tne1d{)wał przybycie Heleny. kiem pewnym głosem. aeroplan w pobHżu NowegO' pędzał od drzwi kina; Im ~lepe z ciemnego miasta _ olbrzvm~ . 

_ Prosić. kobiety, sprzedające zapałki; na Potężne domy wieżowe ban. 
Wiktor siedział przy biurKU, blade, wynędzni:ałe ćmy nocne, k6rw i dom towarzystwa telefo. 

na kt6rem znaJdowało s.ię ma- stojące przed wystawami jubi- n6w - wyglądały, jak hnta-
łe lusterko, tak zwany lerskiemi, prawie już zwyciężo- styczne sklepienia, przedziura· 
"szpii!g", --- ustaW1i.one tutaj ne przez spekulantów w nurko- wione jasnością; reflektorv h3.~ 
na rozkaz Brookera. Dzięki nie- wych futrach, rÓlwnłeż oglądają szty radjowej i lotnisk spllkoj-
mu siedzący przy biurku nie cych wysta~vy. nie przesuwały się przez hory-
odwraca.iąc ię, m6gł ohserwo- Na Broadway'u robiło s.ię co- zont, a gdzieś głęboko w dole, 
wać przybysza. raz ciemniej. Wiktor patrzył na sunęły wciąż .ieszcze kolumn" 

""iktor, radośni.e podniecony, wra-cających l pracy kelnerów, aut, jak pochód drobnych świe 
jak mały chłopak, czekał. chwiejących się na zmęczonycp tHstych muszek. 

Drzwi otworzyły się i do ga- nogach; na praczkę - murzvn- - Bajkowo czarowne ~ą do. 
binetu weszła kobieta. Wiktor kę, o popękanych rękach i bIiz- my włoskie, i jasne, kamienne 
przetarł oczy, zdawało mu s.ię nach na twarzy, pozostałych po śdany Algeru, i kopuły Kon-
bowiem, it się myli. Lecz po ()statniej walce z białą konku- stantynopola, - odrzekła Hele· 
chwili rozpoznał wyraźnie w lu- rentką, patrzył na małych, su- na - i odsunęła gorące czoło 
sterku ki twarz, zmiętą bólem r chotnioczych pakarzy chh'i.skich, od szyby okienneJ. 
postarzałą; aż się przeraził. Bez którzy wyładowywali bawełnę z - Trzeba zawsze do WSZy.,!-

barwny głos zapytał: auta ciężarowego i uginali s.ię kiego się zbliżyć. 'Vtedv okam-
- Słucham pa-na, panie Bro- pod olbrzvmiem.i belami; zauwa je się, iż jest to po części kru . 

oker. żył przed iednym domem oświe- cby kamień, a za nim ukrywa 
W owe:1 chwili po}ął, co się tloną karetkę pogotowia, na się nędza. Zawsze to samo. Ale 

tu stało. Słyszała o jego Śm1i!rc1 Rozpoznał wyraźnie w lusterku jej twarz którą załadowywano jakiegoś wierzyć w bajki jest bardzo ła -
i tak się nią przejęła! bladego człowieka o wygł{)dzo- I two. " 

Serce Wiktora zadr~:lo. On Jorku wpadł w sferę burzy - - Czy uważasz się za dosyć nej twarzy. Przez okna pj- \ K . h d . 
b d "t' . l d P ",... b t wvkonac"?' . ręconemI sc o amI n.nszli 

1 .. t b ar zo zmleOl y .JeJ wyg ą· 0- mvvnego, a y o . W'Dlczne przedostawały SIę p'ieś- . d' t :-~ Z 
nie pomyś al nawe o tern, a y yt" k "tk T k I b d . ." b . . ' I JesZCze o wa pIę ra w gorę · 
ją prywatnie zawiad{)mić o czem zap. afa ro o: - a", o i e ty ę ZIesZ przy Ol arm]I z aW.lema, która dzie- - . .' 

- Wjęc Brooker nie żyje? mnie. 1" ł bib l " . . d .... _ małego balkoOlku wznosJł Się 
'Yszystkłem! Oblicze jego za- ha s owa JI J me Omy chleb "t t od fi . Z N' ty' . . . . w gorę pus y masz agI. a 
sty~ło, .ł..k· kawał telaza. MQj - te je. - Motesz na mnie liczyć, a chude, Jak szkIelety, niew.iasty. . ł'l ' . t W'kt k "ra . ' . wua SI ny wIa r. I or ws a-
Boz'e, c"y to możliwe! Z trudem - I ni'kt o tem nie wie? teraz opowJedz mi, jak zamie- mIędzy zawszone prostytutki i . ... zał na maszt i rzekł: 
otworzył oczy, usta :łego poru- - Ni'kt. ~ __ działać. żebraków, zużytych starców i _ Tu umieścimy naszą cho. 
nały się .nie mogąc wymówić - Czy ma<sz jakiś o'kreśiony Helena paliła niecierpliwie Wreszcie ujrzał zdala w porcie, rągiew. 
słów, które tkwiły w gardle. cel? papaero sa , podczas gdy WiktOT dwa olbrzymie, ciemne olu:ęty, (d. c. n.) 

- Pan kazał mi przyjść, mi- _ Tak. mówił długo i szczeg6łowo. które czekały na świt, aby wy- :;- :!. :'~::::lIi~"'~"~~~~~:!~~~'~M 
~ter Brooker? - Wahała się 'puet sekundę, Po rozmowie pojechali wdól nucić na ląd ładunek ludzi. 

Wi'ktor wyc~ągną.ł poza sie- poczem zapytała: Broadway'u. Otoczyło ich Ogni- Auto skręciło łukowaŁo j za-
bie prawą ,rękę: - Nasz cel? ste morze świateł <i szum ulicz- jechało przed dom towarowy 
~ Heleno! - Tak, Heleno. ny. Auto zatrzymało się na każ The Spring. Cały dom był nie-
- Tak?!!! - Czy mam ci pomoc? dym rogu. Stłoczona masa lu- oświetlony, t.'\'lko kopuła nad 
4>oznała go. Serce, jak mały - Bez ~iebie nioe uda mi się dzi przechodziła z jednej stro- miastem. 

balon uniosło się w gÓll'ę, do tego przeprowadzić. ny ulicy na drugą .. V\7iktor wy- Wiktor w·raz z Heleną udał 
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Mój pierwszy tilm 
Artur Socha w obrazie 

"Mocny Człowiek" 
Trudno o b3iI'dziej dobrany ze

Ipół ruteli obsadA "Mo onego czlo
wieka", Reżyser Henryk S2.3iI'O do
bierał 3Jktorów nietylko 10 p06Tód 
znanych "gwfa,zd" stolicy, ale sięg
nął również po odtwórcę roli Bie
leckiego zagranicę, amgazuJ'ąc 
Grzegorza. Ch.ru.a.Tę, z prowittlcji 
~aś ścilągnął Artura Sochę, iednego 
10 najw1ę<,'ej cenionych arlrstów 
.cenioUlycb. 
Sochę pamiętałem j.eszcze z jego 

występów w teatrze krakowskim. 
Z:tinteresowa.ny jego nową. zupeł
Ilie kreacją filmową~ zwóciłem się 
II: prośbą. o wywiad. 

- Czy mógłby pan mi coś opo
wiedzieć o swojej karjerze ? 

7.L- .. GŁOS PORANNY - 1929 

Potworna 
zbrodnia matki 

• 
I 

ł 
• 
I 

yv dniu wczorajszym wie~ ~o l \'-' zeszłym miesiącu Reszk6w 
wosolna pod Łodzią na powiła syna. Wioskowe ku
była terell~m obydne.i zbrodni my puściły w ruch swe .~zykj, 
której dokonała U-lelnia służą- we wsi zawrzało od plotek, Zde
ca. Marta Reszkc. nerwowana tem wsz~·stkiem Re-
Pracowała ona u bardzo bo- szkówna postanowiła , 

gatego kolonisty n.icmieckicgo z~ładzić ze świata owoc swe.i 
Gustawa Kiblera , lekkomyś1nośei. 

Młoda, bardzo przysto.łna i Po długim namvślc poprosiła 
przytem nieco lekkomyślna I :,:ospodarza swego o urlop, tło-

dziewczyna n1:lCZ(lC, że chce udać sie do kre 
" -

oloczona b~'ła Z3l\'S!e rO.iem l wnych do Łodzi, by tam pod ich 
wieibideii. opieką pozostawić dziecko, 

• 

Po d\\'uch dniach wróciła, 

lecz była silnie zdenerwowana. 
Tegoż samego clnh wieczorem 
jeden z wieśniaków, będąc w 
polu, zauważył 

Iiezue śład~· krwi na trawle. 

Zaciekawiony rOlpoczął po
szukiwania i znalazł pod sito-
wiem 

zwłoki dziecka ze zmasakrowa. 
ną główką. 

Nr. 24th, 

• 
I 

niem 
uciekła w kierunku Łodzi. Wy
słany za 'ni4 pościg policyJny 
schwycił morderczynię tuż pod 
Łodzią. 

Zbadana przez sędziego zezna 
łWe najpierw zadusiła dziecko 
a potem chcąc się upewnić łt 
dziecko rzeczywiście nie żyje, 

rozstrz8ska'ła mu/ ~ł6wkę kamie 
niem. 

- Chętnie. Po uk<Jńcwniu szko
ły ruplikacyjnej w 1912 roku, gra
łem w kameralnym teatrze mo-
6kiewskim, potem należałem do ze- .... - -* '~""'..c3R.' I NaW_. aż - ••• ,-_., ...... 

O strasznem odkryciu zawia
domił niezwłocznie posterunek 
policyjny we wsi Nowosolna, 

Zwłoki niemowlęeia zabezpie 
czono na miejscu a ohydną d.zie 
cob6jczynJę przewieziono do 
Łodzi i osadzono w więrleniu 
nr ... ·' 'l}iCV Koperni1ka. 

~połu oswiat,owsgo, pozostająceg) Zmas!!aLro~u~nta\ C~fł\~ft fti!~MegO 
l)od kierunkiem R Ryboskiego, uH Wg Iłii l!łrilV gI'&!Un 

Na miejsce przybYłE niezwłocz 
nie z Łodzi komisarz Lange, ko 
mendant policji na powiat łódz
ki, s~dzia śledczy 1\atkes i pod-

@@@@@@@~ 
pracowałem wr€f:izde w "Reducie" 
r Juliuszem Osterwą, 

wyąobyto Z pod kół tramwaju konsłantynow

skiego 
Dr. med. 

Warunki nie byly ~wictnc. Gra.-
lo 5i~ wszędzie i jak wypadło: cz:t- \Vczoraj w godzinach popołu 'tramwaju 
88m nawet w p1'ostej oborze, ua, dniowych s!,osa ~onstantynow- krwi. 

struga prok1~rator Szczech. 
'Wdrożone dochodzenie usta-

s. ie iaiski 
SpecjaHsta chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi jakiejś pryrnitywnf3j scence. Al~ ska była wld,owmq s,traszne~o I Tramwa i zatrzymano i w"do lilo, ŻE' znalezione dziecko , jest 

'., . w"padku , ktor -' zakonczył SI'" I t - d' 'ł ' nr . 
dZIS J8stesmy W lepsqch warun- s'm' J'nrtetnenl " }V (j Z po mego Cia o meszczę- dzieckiem Reszkówny. ' n m1ę-

, poranieniem ezlo- śiiwe!?o całkowicie zmasakrowa 
kach. Ale przecież ilekroć WraCaiTI l' ,,-jeka. " dzyczasie wiadomość o znalezie 
rio tych wspomnieii, - myslę, że Od strony Łodzi sledł w k ie- ne. ~ , niu zwlok dziecka dotarła do 
to był okres, kiedy teatr żył, \y,tł- runku KOllstantynowa młod~' : Zaala~'mO\~'a~lO _ na Lvchn}.!a'St wsi. Reszkówna widząc, iż 
r: zył, wychow:\'\nll.... I człowiek. zatacza.i~c" s h',. bezu- I pogolowle .mle.lS~le. lekarz ~tó-

i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Pr zyjmuje od 8-11 i od 5--9 wiec! 

w niedziele i Święta od 9-1. 
Od dzielna poczekalnia dla pań. 

• ef10 t .J • ózł sł!'aszne .l('.i dzieło zostało od-A pot~m? słannie. ,V pewnej ch"ilj pija- r.'" po ,~pa rzemu ran: (lu" I r;:;\I:::\I;::\r,:;,.I~v,::V':::'II;:::V7M·A\~ 

P ., l ' . nv usiłował pI·7e .,·§ć przez lIII'"'' l1Jeszcz~'i.lwego w stume bezna- kryte, ~.2.t&&&~~~ 
o WOJnIe Lo ~;;e" ~(; l;: 1) -pol- " . " ~ .. ' d" - d . l '- T6 

1
_" . ił ' \v fej samej chwili nadjechał na zlcJll\m o szplLu a S". , - as= 4D 'tUtiLU\ 

~ .Ie,l Wfitąp em W) t('atru (1 r :l,mlł- l' L " k t t ' zera 
t ,·,. tT Od 1{)'N ' k pęc ('111 l'am\\'a l ons an ynow- - . 
/ ,,' zncoo: , . ~w .1) u, gram .w ski. Pijany nie zcl:iżył ()dsk () cz~YC .Jak w~'nika zc znalezionych I 
( .1,tne l~r~lkow ~klm 111!. :-5loW:U.'lne-l_ maszynista za~, pomimo 1'00 I dokumentów, ofiarą tra g.icr.n e

go, Osta,t.mo z::ts przeniosłem :::i l~ do paczliwych wysiłków uje mógł . go wypadku padł 25-lełni Słani
Łodzi, gdzie grRlem .. HinkemRuna" za hamować rozpędzonego ~-o- : sław Kapuściń5ki. zamieszkal~,' 
Erne~t.a, TolJera. zu. Rozległ się krzyk przeraże- l' przy Szosie Konstal1tynowsk;e;j 

- Jaki .. genre" ról uprawia pali nia świadków tcj sceny. Z pod nr'. 9. 
najcbętniej? ... ~""""'''''''''''''''' ,y __ "",W#4*; UCUl_ 

- Boha,terski t :r.u.barwieniem 
charakterystyeznem. KiE'dy mi pan 
Szaro przestawH ~cena:rjusz, napi
sany przezell wespół z Jerzym 
Bra,unem, natychmiast zorjentowa,
łem silę. te proponowana. mi roI:\. 
Górskiego, jest jak gdyby wyma
nona dla mnie ... Zgodziłem się, W 
c~a~i~ prat,'Y w a,teHer przekon. się 
~ irnstynkt mnie- nie z;rwiódł... 

Górski - ,,-jelki, :11e słaby ('zło 
wiek. Górski - morfinista, szuka
jący ucieczki od ludzi i ś,yiata -
cóż la, moili-wości do I'ozwiniecia 
Herokiej ekspresji ~łktor.:kjej! -

Pod wpływem p. Szaro, reżyse
ra "MoLllego Człowieka.", postaollO 
wiłem zerwa,ć z płytkiem ujmowa 
Iliem roli, jako szereg-u OOrębr:ych 

s('en, Dążyłem do tego. aby wszy- X Muzie, teatr zaczyna, z:tjmować 
:-tkie POszc!cg61ne sceny, jakie 0- t,ereny jemu tylko n:l.łetne, 

deg-ralem, wiązały się konsel,went Gdz!.e istotą rzeczy będzie ~ł()

nie W jedną skoordynowaną ca.- WO, poezja - tam panowae musi 
łość. Rozumie Pan o co mi chodzi: jedynie i wszechwładnie teatr, ki
o jednolitość ekspresji, o stworze- no zaś MMlektuje wszelki.e inne 
nie typu, ~Jo\\'eTll, o to, (:0 nazyw:t te'maty, ł)Ozostawiając dziedzin~ 

my kreacją. "-ierzę, że mi si~ to poezji słowa. nietkniętą, 
powioc1h Z:lwsze twierdziłem. ~ dz!ś wiem 

- Jeszcze jnr1no pytanie. któ- '/. pe,,"OOśck'b że są to dwie z~ołn. 

1'(' muszQ z ohowi :~zk\1 zadać, Jest f,drębne gałęzie jednego, wielkiegq 
Pan prze(·iei aktorem te,'tTaIIlym orze'in: rzetelnej .sztuki. 
który teaM kocha ... Cy.~- .ie~t P.ln Rozmowę U:l.. tą. przerywa donio 
7dania, że kino jest konknrene.}1. ~Iy glo~ , re'~yl'!era Szaro ... 
~«'ny, jej 'wrogiem? - Pod ~wilatJeltl juplt.erów So-

- Wpro~t przed,,"nie, Ci. któ- cha kontynuuj:e swą, dętką pracę; 

l zy sądzą., że kino zal>'ja te-»tr. uj- tworzy idealną. po5tać Górski.'ego
lTiują. zagadnienie zbyt })Owien:- t3.ką, jaką, wyobrai:Jl sobie wielki 
cho\ynic. ~fojp.1Il zd:l.niem. dzj~ki genjllsz St, 'Przybyszewskiego. 

Dziś ł dni nasteunytb 1 'rogłam otwarcia 
Pierwszy przebój naszego tegorocznego beZKonkurencyjnego progrl:m'l 
Arcydzieło filmowe słynnej amer, wytw6rni .,Metro-Goldwvn-Mayer· 

ła~[lyni iłOi[i 
Epopeja wielkiej miłości młodej arystokrlltki, któr", r?mantyc:me .ko
leje losu rzucają na ulic~ i salony wszystkich najWIększych mIast 

świata 
W rolach głównych trójka najwlęl<s:E)'ch artyst6w Hollywoodu 

It:;. rlllłja 6:ttarbo John Gilbert 
..I " u U 'i Lewis Stone 

Wspanillla ilustrncjl'l muzyczna powiększonej orkiestry symfonicznej 
pod dyr, A Czudnowskiego. 

Pocz. seansów o g. 4 po poł. I Ceny miejsc popularne, na pierwszy 
seans wszystkie mie jsca po 1.- zi. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!W&!!~!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
WALTER RUMMEl ra była biednie odzianą kobie- z wielkich i możnych panów wyprowadzono mi z obory, Ty 

dną: chwycili ją i zawlekli do myślałby o takiej biednej, starej jesteś, o panie, trzecim władcą, 
lochu, pon~-eważ za.kłóciła po- kobiecie? Sprawa przedstawia którego widzą oczy moje; i ni~ 
rządek. się następująco, łaskawy wład- się nie zmi~niło , .bowiem ~·ypro 

Po tej niespodziewanej przer- cO': ty jesteś trzecim punem tego wadz0.n0 mI. z oborł .trz~clą kro 
wie, cisza zapanował:l w świę- minsta, którego widzą moje O-I '~~. \\ czor~.l zabr~h .!ą SIepacze. 

głęboka cisza panowała w świę- tym domu. Duchowni składaI} czy. Gdy pierwszy DiokJes Sro- Gdy po toblc prz~J~Zle władc:l, 

Antyczna anegdota 
Djonizos, tyran, umarł. Po 

nim na tron wstąpił j~o sy? 
Coprawda mówion-o o mm, ze 
jest on wart mniej, niż nic. -
Lecz: cói to znaczyło dla lu
dzi? Tak, jak przy każdem wstę 
powaniu na tron, od czasu, jak 
istnieje dobry świat, i teraz pa
nowała ogólna radość. Całe Sy
rakuzy, wielkie, na.iwiększe mia 
sto świata, było tak przepełnio
ne ludźmi tumemeami i obcymi, 
że nie można się było przecisnąć 
przez tłum. 

W świątynd Apolla, która Wlno 
siła sie ponad złołem mialltem, 
patrząc na błękitne m"r7.e, ze
brali się najwięksi ludzie kraju. 
wo.jownicy, urzędnicy, uez~,i i 
artyści - dokoła młodego ks: ę .. 
eia, Nadszedł uroetysty poehM 
biało ubranych duchównvrh, 
kt6rzy podeszli do ,.,dświQłnic 
przys-tl'ojonych zwierząt ofial'
DJlCh. Cisza, pelua oczekiwania, 

tym domu Apolla. ofiary i błagali Apolla o szczę- gi objął władz~ , Il1iałam się bar- czwarta kro' .... a zglme na. o-łtarz.u 
Nagle ciszę przerwał cienki kic dla nowego władcy. dzo dobrze, posiadałam jes.zcze o,~:yzny. Dlatego modl.11am SI;' 

głos. Wszys<:y na~Tchmiast zro- Po uroczystości, gdy Djonizos ezter\' moie krow\'. które mnie dZlS tak gorąco. PanuJ, panuJ, 
zumieli, że tell brzydki kraczą- wrócił do swego palacu, pod- nieźle żv,~i1y. ,Jedną l nich za· panuj, jak długo będziesz mógł, 
cy głos, brzmiący ze strony tłu- czas bankietu przypomniał 50- brał Diokle~, ByIam zła, zakI e- nic daj zrzucić się z trocnu, ani 
mu, nie należy do uroc.zystej ce bie starą kobietę. która' przerwa łam wszystkich' bonów. ab'v zakłuć przez jakiegoś mściciela, 
remonji. Niektórzy śmiali się, la na chwilę uroczystość. Zacie- mnie pOIl1&ciIi i osw~hodziIi si. b.ąd~ mądry i rozsądny, trzymaj 
inni, przerazili si~ , obawiając kawiony, dła~zego specjalnie rakuzy od tego człowieka, kt6ry silme władzę w mocny>eh rę· 
się, iż coś złego spotka krzyczą- owa staruszka błagała niebiosa da kłamliwych wargach miał kac~. • . ' 
cą kobietę. o łaskę dla niego, kazał ją przy- zawsze dobro, a biednej kobie- DJomzos syn. uśml~hnął Się , 

Ale słaby głos nic zamilkł, prowadzić do sŁołu, cie nie chciał zestawić jej paru Lecz był to uśmIech SIłą wywoła 
- Apollo, wlielki Bogu. - - !\I6w, dlaczego wobec całe- krów. I oto nirbi "}sa wysłuchały ny. 

krzyczał głos, - błogosław syna gQ narodu błagałaś bogów o dłu mych błagaii, Diokles' niedługo - Idź. - rzekł do staruszki, 
Djonizosa, daj mu 70, daj mu 80 gie fycie dla mnie? Co za dobro cieszył się koroną, Zosłal strą- - i nie mąć radości. Może kie
daj mu 100 lat życia. Lub pro- dziejstwa wyświadczyłem ci, a cony z tro-nu, wygnany i umarł d,'incziej jeszcze o tem pomć. 
szę clę, nie zabieraj go nigdy do mO:7e m6j oiciec za życia? w nę(17y. wimy. 
Hadesu, pozwól mu wiecznie - Dobrodziejstwa? - odrze- - Jesteś we~olym gOSCJPm, Gdy stara odeszła, rozka 7 s1 
t.yć tu na ziemi i radować się. kła kobieta. - nie, nie dozna- mruknął Dionizos, - Ale ponie s wyr'" l .. ,l .; ". ~" 
otoez s.kronie je~ wieńoem bu- łnm tndnveh dobroddejstw. Kto waź pozwoliłem ci mówić, mów ..:.... Oddajcie stareJ jej krowę, 
rowym. ~śJjj mu 1U\.ll"łękniej. I gdy tytko został jedynym dalej. ale kr6tk~. a je7. ~li że: cie jq już zarżnęli, od 
!Ile kobiety na. ziemi , aby był władca, ten wielki i dumny pan - Pc staram si~ . mskn",v pa- d3.lcie .iej inną kroY.-~, 
wiecznie szczQśliwy. l zabrał mi moją drugą kroWE:, lnic. Zaraz po wygnaniu Diolde- Kto wic. moż e \\-ówczas jej 

Głos zamilkł. Siepacze tyrana Uroczystości nie były jeszcze u- sa ojciec twój został panem te- modlitwa hędzie miała moc i si
przedostali 5i~ do mó,,'liącej, kł6 koń~()ne, a już drugą krow~ go miasta, panem całego kraju. łę u bogów tam w g6rze. 
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Ulaino polowaC 
k gazow na lódź 

w powiecie łódzkim 
Jak się dow1a.dujemy władze 

powia.towe pozwoliły ' na. polowania. 
iW powiecie łódzkim od 15 pa.ździer 
nika wolno będzae polować na ku
rop8>twy, od 1 grud..nla. na za.j~'e. 

Tlum, widz6w w Daniczn,m DOIlochu rzuci" sit do ucieczki 
·z Placu Hallera . 

Rejestra.:ja 
rocznika 1911 

D~, w poniedziałek winni 8ta
wić si~ do rejestracji w biurze 
wojskowo-policyjnem (PIotrkow
ska 212) mętczytni rocznilm 1911 
zllJlliesz.lWl w obrębie 5 komi.sa.rja 
tu polleii o IllłJZwi'Ska.ch M . litery 
UJ W, Z, ~, or8lt za.mies~ka1i w 
obrębie 4 k()mil8M'jiatu policji o M

!wieka<lb na. liJtery M, N, 0, P, R, 
B. 

Zgodtie z Z81pOw1edzią odbył się 
w dnru wbrorajszym., urządzony 

staraniem LOPP. a.tak gazowy na. 
Lódź. Było to widowisko propa.
gadkowe, mające zapoznać spole
<,zeństwo z gq-ozą wojny gaJZowej, 
ora'Z: skłonić je do popiera.nia dzia.
łalności LOPP. 

Zapowiedziana. bpreza zgrOmlL
dzi1:a na placu Hallera. niezliczone 
tłumy publicz.ności, przybyl&j z 
najda.lfnych okolilc; m:ia.sta.. U wylo 
Mw wszystkich ulic przylega4ą.

cych do plaou porządek utrzymuje 
polioja, zaopatrzona w lll3Ski gaJZo 
we. N a. terenie walk w szyku bo
jowym ustalwione wojska. kilku for 

macji. N a dachach, wysokich ka.. 
mlenlC, sąsiadujących z pla<-'em, 
stoj4 w pogotowiu karabiny maszy 
nowe. W niedaJekiej odległości od 
wojsk - policja, w maska.ch, two
rząc tyraJjerę c2>woroboczną, niedo 
puszcza. tłumu do "Iin.ii bojowej". 

Ze wazech strot' rozlega się 
gwioz;d syren, zapowiada.jących gro 
żące niebezpicGzeństwo. W kHka 
minut potem na niebie, gęsto usla 
Ilem gwialzdrumi ukazuje się ledwie 
dostrzegalne świia,telko. Ooś za.mi~ 

gotało i ~niknęło w przestworzach. 
Nagle zajaśniało po raz d'rugi. To 
samolot, krązą.cy nad wojskami 
"sygnalizuje" rakietami .swą obec-

&&EkW_~ 

no~'ć. Ozwa.ły się ka,ra,Mny ma.szy· 
nowe. Aeroplan szybuje w prze
stworz;acll, na chwilę :mika, to 
znów ukazuje się od strony prze
ciwnej puszezają.c rakiety i bomby. 

domów, inni wpa.dajlłstturmem do 
na,jbliiej zr.ajdujących się sklepów 
a na.wet - wdzierają się Ił<» pry
wa.tnych mieszka.ń. Każdy asuka 
schronienia. przed. gryzącym ga.'tem. 
Z oczu lej~ się rzęsl8eie by, ,eoi . 
chwyta ~1L gMdło. Pa,nika.. Krzyki; 
woła.nia, o pomoc; tJum ·",dzieła. 8ię 

wszędzie, a. czyni - nie przebiera, 
jąc w środka,t;h. 

Tu i owdzie rozlega. się brzęk tłu 
czoo.ego &Zkła..... . Z dali dola,t,uj,ą. 

nas głosy trąbek stra.Zackich. To 
2-gi oddział stra.ty spiesz.y na r:v 
tunek. Samolot w dalszym ciągu 

bombarduje przyległe do placu n
lice, Wlreszcie przenosi się na. pół
nocno-wschód rni~ .. Jutro, we wtorek, w ostatnim 

dniu rejestracji winni stawić się 
r.a~ w obrębi~ 6 komisa.rja. 
tutu polieji o D.8(Zwiskach n& litery 
'A ,B, O, D, E, F, G, H, Oh, I, J, 
K, L, L, M, N, 0, P, R, S, T, U, W, 
Z, t. 

TEATR, MUZYKA i SZTUKA 

Ogień karabinów maszynowych 
nie ustaje. Samolot bombarduje 
pla.e boiu. TłUm przygląda się w~ 
do wisku z W'i€lkim podziwem, na. 
ruie jednak nie doceniJa jeszcze 
grozy wojny gazowej. Mija kwa.
drans. W powietrzl1 unosi się ostra 
dusząc.a. woń. Kara.biny m.a.sZyI.'O

we bronią utawionego na placu 
blldynJm, będącego na~więcej nar 
rażonym na niebezpi.eczeń.citwo 0-

hjekttlm. Bomby z samolotu pada. 
ją coraz częŚCiej. Powietrze na pla 
cn nie do zniesienia. Jakaś gryzą 
ca woń wyoiska łzy z MZU. Śród 

huku 3Jnnat, grzmotu kara.binów 
mas.zynowych, głuchych odgłosów 

pękającYGh bomb - rozlega się je 
den głośny krzyk tłumów: już do-
syć, dosyć!!1 

W pobliJżu Placu Wolności wy
puszcza. rakietę umoeow~ do 
spadat:bronu. 

Rakieta. pada na. dach domu ft1'. 

2 przy Placu W o1nośc~ w_leca.
jąc pow, który przed p"ybycie~ 
l-go oddziału straty ggnłowej 10- ' 

staA ugaszony pnez dozor~ i loka. 
Do rejestracji należy przynieśt~ 

w~ze1kie posiadM.:e dokumenty o-
sobiste. .. (b) 

IBis poborowych 
rocznika-1909 

Dziś, w poniedziałek winni zgło
sm się do spisów w biurze wojsko
wo-policyjnem (Piotrkowska 212) 
mężczyźni roczni! ' 1909 r.atm.iesz
kali w obrębie :?-!.;' . komisaria,tu 
policji o nazwiskach na litery O, P, 
R) S, T, U, W, Z, :t. 

JutJro winni stawić się do spi
sów zamieszkali w obrebie 3 komj 
ŚMjatu policj.i O naJZwi~kach na. li 
tery A, B, C, D. 

Do spisów naJei~' pl'z~' nieśó 
w~zelkie pos~a.dane dokumenty o
osobiste. 

TEATR KAMERALNY 
Jutro we wtorek 06tatni poże

gnalny występ mistrza. Mieczysła.

wa Frenkla, którego k.ał>italna !ue 
a~ja Wistowskiego w "Grubych ry 
bach" stanowiła prawdziwy e<we
nement w życiu kulturalnt)m Lo
d~i. OeLy zniżone. 

DLiś o godz. 9 w. pO ' raz ost,atni 
komedja Bolesh3lW13I Gorcz.ytiskie
go "RzeozywistoE'C" po cena(',h naj 
niiszych. 

W pełnych próbach głośna. sz,tu 
ka. Leona.rda Franka "Krurol i AJl
n:li l

, której premJera. odbędzie się 
w 0Zwa,rtek. 

TEATR POPULARNY 
Dziś, poniedzva.łek, wtorek i śro 

da. weso~a pełna. werwy kcmedja 
Mongomery'ego "Oały dzień bez 
klamstwa". 

"Grube ryby" II )Iier..zy~ła,wem 

Frenklem dla s'Lkół d8ale będą ju
tro o godz. 4 popoI. 

pierwsze w bie~. sezonie przede ta
wienie dla zwią~ków robo t.nic zych. 
Obsada premjerowa.. 

Jutr!? o godz. 8,30 seMacyjne 
przedstawienie "Rywali". S.,;tukn. 
ta wzbudziła zaciekawienie w~zy~t 
kich sfer teatra,lnych Polski. Teatr 
:Miejski gości codziennie wybi.tnych 
przedsta.wi1cieli życia te;1tralMgo 
którzy specjalLie przyjeżdiają) a
by ~obll(;zyć to ze wszech mila.r in
teresujące p1'Z~dstawienie. 

"NieUtościwy" lotnik 'nie ustaje 
w pracy - zmierza do celu .... Tra.
fi!ł. Z budynku buchną.ł słup ogni,a. 
Zaalarmowa,no strali ogniową.. W 
międzyc2>a.sie publiczność ucieka w 
panicznym stra.chu z "plaCII boju". 
Jedni kryją się w bramach i na. 
kla.tka-ch schodoWYGh okoUeznyeh 

to.rÓw. . 
Na zakończenie podkreślić naJt> 

ży, że urządzone sta.ra.niem LOPP. 
widowisko było imponujl\ce i prze 
kOl1ało ka.idego, że na,lt>ży hron1ć 
się za,wcza.su pned r.iehnzpiec"zeil· 
5twem wQojny ga,,"owej. 

h. 
W środę, dnia. 9 premjera a.rcy- ~~~=2~' :~=.~.\4G&I="~QP~~!=!!!!!!!:~c~~;,!!!!2~~~~~~::~~=' 

wesołej krotoehW'ili W. Rl\.packie- Tuc·.e tomaszowsk".e 
go (syna.) "W oz&pku urodzony"! • ., 

która. zYBkala. pełne powodzenfe w (Telefonem od własnego korespondenta ,.Głolu Porannego«) 
W aa-szaw:re. Reżysenlje K. Taw· • . 
kjewicz. Obsadę tworzą, pierwsza- W TOMASZOWSKIEJ FABRY· po obejrzeruu szeregu urządzOJ) fa 

..ł__ il... D!l.b k N:_I CE SZTUCZNEGO JEDW ABW od bry<Jmych do utytku 5-tysięc'tnej 
rzęuuc s",y pp.: ~ rows a., ""'uu 
rr.a.nka, Jakubińska., Lapińska, Or był &~ę w~o:a,j. uroczysty. obchód rzeszy zatrudnionych w fahryce 1'0 

liflska, Ma.Ttini~ Konelska., Ma.linow ro~z~lcy tst~erua. uzdrOWlSka. dla. botników goście u.daJl\ się do uzdro 
!!oka, S:r;nlM'ówna~ Da.mięeki, Rzęcki d.zJem. r?bot~ów. W uroczY8~?Ś- wiska., włeMtiego gmachu, przed-
Wma.wer Dutkiewioz Znicz, La.- Cl wuęh udział opróoz dyrek<.;Jl i którym znajduje się mly vgródek: 
będzki. ' , personelu fabrycznego liczni zapro- a. z tyłl1 duży puk t: fonta.n.ną. prLy 

szem goście, jak równie! D.lWzelLik legający do młodego ale suchego 

Zapisujcie się na 
uzlonków b. D. P.P 

TEATR MfEJSKJ .Bilety do nabyrJa 'IV k a.s.ie za~na- wydzialu zdrowia województ,va lasu. W uzdrowisku prtebJWlo !lO 
Dziś o godz. 7,30 przediłta.wie. wiań teatru miejskiego, w kww,.. łódzkiego dr. Skalski, inspektor do 60 dzJeci robotniczycb w wieltli 

I!ie popularne "We9~ltl Figara" darni Salwy, Monmszki 2, od 10 pracy p. Wo.ltkiewicz, ks. Szymafl lat od 5 do 14, i posiada możnoś~ 
Beaumarcbais'a. Jest to 7.annrm rano do 7 wieczorem bez przerwy. ski i in. Zebranych w czytelni fa.. tutaj lV przeciągu 7 do 7 tygodni 

=~~~~~~~~~~~~~~~=~==~==~.$:*:=:~:_=.CQ:~==&:w=j:!=':'C:i:M:_~W:«:~:_=:.:_=u=_~~~~ci~w~lld~k~rop~~M~&M~~~ezdro~ • I wie inż. Wiślicki, OO'a~ inż. Hertz. Wszystko jest dokładnie obmyślc 

samobftJstw~ Po ~rupoznaniu się z owocna rlz.ia- lei pokój iwlacyjny, dwa gabinety 
U .. lalnośdą czytelni i bibljo~aki, zo- lekarskie, wa.nny, umywalnie, wy. · 

bra,ni udali się specjalnym po,}ią- godna łóżec~a, wl!kaxują, że ki e
Krzywoprzysięstwo powodem 
Wyrzuty sumienia pchnęły młodzieńca do rozpaczliwego czynu giem do oowourzą.dzonej la,żui z I'ownictwo stoi na wysokości Zll..d:l 

W dniu wczorajszym zawez-/ nia powodów zamachu 
,w~no pogotowie ratunkowe na bójczego. . 

samo- 'sumienie. że przez nIego cier

ulreę N-owo-Zarzewską nr. 24, Wynik dochodzenia był rze
Jtdzie w mieszkaniu własnem po czywiści~ zdumiewający,' okua 
pełnił zamach samobójczy wy- IQ się' bowiem, że powodem sa
pijając większą dozę jodyny 19- mobójSłwa były wyrzuty su-
1etm Rachmil Goldtnan. mienia. 

Pierwszej pomocy udz.ielił mu 
lekarz pogotowia, który stwier
dził beznadzieinv stan dC', 

W międzyczasie polkja wdro 
tyła doehodzenie ce'/em ustale-

Jak ustalono. w dniu onegdaj 
szym Goldman stawał w sądz.ie 
w charakterze świadka. Nam6-
wi-ony prżez jedną ze stron, 
przysięgał fałszywie. Po powro
cie do domu zaczęłQ go dręczyć 

pieć będz.ie człowiek niewi'D.uy. 
Pod wpływem tych myślj do
słał ataku nerwoweg-o podczas 
którego wypił dużą. butelkę .jo
dyny. Lekarze rokuj::! bardzo 
słabe nadzieje na utrzymanie 
go przy życiu. 

Jak się dowiaduJemy. wdro
żono energi'Czne dochodzen'ie, 
celem ukarania owego osobnika 
który namówił Goldmalll'l do 
krzywop'rzysięstwa. 

natrysk.ami i 20 kabinami or9.Z uia. DokładnY0b wyjaśnień goś

wa,lmami emaljowanemi. Dalej dy· dom, zebranym w jada.lu~ udzil3llł 

lekcja, po drodze do llzdn>wiska dyr. Wiślicki, poe.zem W5Zjr sCY' u
pokazaia urządzoną specjalnie dla {iają S!ę do baraków w le~ie, gdzie 
robotLików kucbnj~ z rnecha·nicz- dla dzieci zaa,raniowa.no przedst:t. 
Tlt~m urzą.dzeniem do kraja.nia k~ wienie i różne gry. Uroczyst~ć 
pusty, obirT!\.nia, ka.rt.ofli itp. J:l,k zakoilcznn,t znstała koncertem ar
"fIj:1{!omo za obfity obiad w po- kic.try afbrycznej. Peln: podz.iwu 
stad STW1CzniE' ugotowanej 7:11py dla kierownictwa fabryki, dzięku· 

robotnik płaci 10 groszy. Fabryka jąc %9. mile spędzone ('h w ile.. goś. 
posiada w specjalnych cieplarniach ście w sympa.tyeznym nastroju 
hodowlę pOll1:dorów i dyń. Kolejnu ",rat:a,ją do domu, 

Wielkie arcydzieło pr.odukcji 1929-30 z cyklu "IIpiór " Ope
rze" słynnego reżysera Pawia l~ni p. t. 

--
Dli~ na~lWY(lajnH ~remiera' 

Orkiestra M. Lidauera powiększona 
Początek o g. 4 pp. 

Na pierws~y seans wszystkie miejsca: po 1 zł. 
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Zaslużone zWJlciestwo naszej 

"Wiedeński korespondent "Gło 

Ilu Porannego" na specjalne pole 
cenie nasrej RedakcJi udał się 

do Gracu, skąd nadał nam prze
bieg międzynarodowych zawo
dów footbalowych o puhar środ
kowo-europejski. 

Telefonem od specjalnego wysłannika" Głosu Porannego" 22 minuta prsynosl nłezwy
kle emocjonujący mODleDL Po 
kombinacji środkowej tr6jk.l na 
padu prawy obrońca austrjac~ 

ki fauluJe brutalnie Nawrota, 
który lekko kontuzjowany, pa
da na ziemię. 

besch, Gaber, l\'Iolacek, Pta- przyczem napad polskiej jede- bramkę. Publiczność podnosi 
schek, Sponner, Schartzer. 

Po wylosowaniu stron 
POLSKA OTRZYMUJE GOR
SZĄ POŁOWĘ BOISKA. 

bo pod wiatr. 
Na znak arbitra mecz się ro~-

llastki dwukrotnie podcią~a się z miejsc. 
pod bramkę przeciwnika. 17 GOAL WISI W POWIETRZU. 
miuta przynosi niezwykle W ostatnie.' jednak chwili zu-

KRYTYCZNY MOMENT I pełnie nieoczekiwnie wybiega 
n polu karnem gości. Otóż pra- ze swe.l świątynll bramkarz I 
woskrzydłowy Austr.ii przery- wybi.ia piłkę z pod nóg austrjae 

SĘDZIA DYKTUJE RZUT 
KARNY. 

Egzekutorem był Martyna, 

Wielką sensac.ię wywołała w 
Gl'acu zapowiedź meczu Polska 
- Austr.ia, to też w dniu wcw 
ra.iszym fiumy sportowców za
częły na godzinę przed rozpoczę 
ciem zawodów, zapełniać wido
wnię na.ilepszego boiska. 

poczyna. wa się przez pomoc polską i w kiego napastnika. 
który tei górnym strzałe~ u
mieszcza piłkę w górnym rogu 
bramki. Pierwsze dziesięć minut u- biegn iddał centrę do środko- Poiska szybko się rewanżu.ie. 

Po przybyciu do stad.ionu w 
pływa na wyszukaniu slab- wego napastnika. Ten po orni- Dwukrotne strzały na bramkę 

1 - O DLA POLSKI. 
szych punktów w drużynacb, nięciu obrony podciąga pod bl'oni przytomnie bramkarz. 

pierwszym rzędzie udałem się II!A~~~~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~ Austr.iacy po wznowiemu gry 
dopingowani krzykami galer~ 
usilnie starają się wyrówna~. 

Marłyna jednak jest wprost mo 
rem nie do przebycia. Świetnie 
również ~achował napastni
ków Kotlarczyk w pomocy. 

do szatni, chcąc dowiedzieć się = , 
Z·· raków ~:O (1:0) 

o nastroJu, .iaki panuJe wśród 
polskiej reprezentacji. Już w 
drzwiach witał mnie głośny 

§miech Marłyny - słysząc tyl
ko końeówkę zdania... .,nabije- Z 
my". Prowadzę krótką rozmo- ,ciestwG łodzi nad osłabioną reDrezenlacją 

. krakowska Wysi:lki austr.iaków nie przy-
wę z Kotlarczykiem, od które-
go łIowiadu.;ę się, że 
CAŁA JEDENASTKA CZUJE 

SIĘ ,ŚWmTNIE. 

wypoozęła już dostatecznie po 
podróży i źe... Z'wyci~stwo 02-

sze .iest murowane. 
Po chwili jednak musz~ pl'zer 

wać miłą pogawędk~, gdyż dru
żyna ~otu.ie się do wyjścia na 
boisko. Ledwo zdążyłem za.jąć 

mle.fsee w loży prasowe. i, gdy 
WITANA HUCZNYMI OKLAS
KAMI WBIEGA REPREZENTA 

CJA POLSKI, 

powitana przez orkiestrę woj 
skową hymnem "Jeszcze Poi
ska nie z"inęła". 

Po kilku Ininutach frenetyc70 

Rozegrane wczoraj międzymiasto 
we spotkanie piłkarskie Łodzi z 
Krakowem zakończyło się niezna
cznem zwycięstwem naszej druZy
ny, odnJ.esionem nad osłabioną bra 
Idem najlepszych graczy Wisły i 
Cracovii, reprezentacją podwa'wel
skiego grodu. Reprezentacja Łodzi 
złożona w całości z graczy ŁKS. 

grała naogół dość dobrze. MiJa 
grał jak zwykle nadzwyczaj szczę 

śliwłe, miał jednak masę niepew
nych chwytów. Z ob.rońców lepszy 
CyU, przyczem Jednak ł Oałec~1 
spełnił należyice s.we zadanie. W 
pomocy za,,~ódł zupełnie bezna
dziejny Trzmiela, będący najgor
e-zym graczem łódzkiej drużyny. 

he oklaski, oraz hymn I)Owitał Boczni Jasiński i Pegza mieli nad

team Austrji. zwyczaj trudne zadanie, gdyż zmu 
Po krótkim obustronnym tre- s7.eni byli nadraMać braki swego 

niugu na boisJm z.jawia S\~ Sł,'- kolegi. W napadzie prym wiódł 

cIzia p. Varbis (Jugosławja), Tadeusiewicz, kierując znakomicie 
przed którym drużyny stają w )1n.fą ł wykorzyst:4,ąc należycie, 
uastępu.iących sk'ladach: dobrze dysponowanego Śledzia. Z 

POLSKA. Domański, Mady- łączników klOSZy ~ró1, szczęśli
na, Bulanow, Kotlarczyk I i II, wy strzelec obu bramek. Feja i 

:Makowski, Wypi.iewski, Na- Stollenwcrk słabsi, niż zwykle, 
wrot, Reyman, Pazurek, Balcer. przyczem ostatni miał przeciw so-

AUSTJUA. Vybh'al, Geling, I bie naJlepszego pomocltłika gości 
Bassak, Chwatil, Kosll'on, {(u- Bajorka. 

KINO-TEATR 

NO" ~" "'I"~""""",,-
Dziś i dni następnych! 

Wstrząsający dramat 
na tle miłości pięknej 
kurtyzany i dziarsllie
go porucznika gwardji 

carskiej p. t. 

Przedziwne kłamstwo rJ 

niny PietmwDY 
w roli gt 

~ri~i~a Hełm 
Specjalna ilustracja muzyczna L. KANTORA. 

Początek przedstawień o g. 4.30 po pol. 
Ceny miejsc na pierwszy seans wszystkie po 1 zł. 

Zespół krakowsk~ mimo, iż grał 
bez swych najlepszych asów, za
prezentował się z jaknajlepszej 
strony. Drużyna wyrównana we 
wszystkich linjach, prawie że bez 
słabych punktów była zupełnie rów 
l1ą swemu przeciwnlikowi, ulegla 
jednak z powodu niezdecydowania 
napastnika w sytuacjach podbram
kowych, no i szczęśliwej gry Mili 
w bramce łodzian. 

Na cwło zespofu krakowskielO 
wybfił się rezerwowy pomocnik Wi 
sły Bajorek, będący najlepszym 
Jlomocnikiem na boisku. Był on 
niezrównany tak w defenzywie jak 
i ofenzywie. Obok niego na specjal 
lIe wyróżnienie zasługuje Czulak, 
Ijll1ejator wszystkich ata'ków na 
bramkę gospodarzy. Nie grał on 
jednak całego meczu, gdyż w dru
giej połowie został zniesiony z boi 
ska, po doznaniu bolesnej kontuzji. 
Reszta na poziomie naszych czoło
wych drużyn Ngow~. Słabszym 

pWlktem był jedyn~ obrońca No~ 
wak. 

Wobec 3000 widzów stanęli goś
cie do gry, w składzie: Malczyk 
(Cracovia) - Konkiewicz (Garbar
nrlli), Nowak (Wawel) - Nagraba 
(Gar.), Smoleń (Wawel), Bajorek 
(Wisła) - Mazur (Gar.), Joksz 
(Gar.), Smoczek (Gar.), Czulak 
(Wisła), Bator (Gar.). 
Łódź - Miła - Cyłl, Gałecki -

Pegza I, Trzmiela, Ja~ński - Sto-

I
lenwerk, Król, Tadeusiewicz, Feja 
Śledź. 

Grę rozopczynają goście, odda
jąc jednak piłkę łodzianom, którzy 
dzierżą inicjatywę w swych dło

niach, przeprowadzając szereg me l 
bezpi~znych ata'ków zlikwidowa-

Kwial 

nych umiejętnie przez BajOrka i 
Konkiewicza. Kilkakrotnie inter
wel1juje Malczyk, jednali nie zbyt 
dużo zatt'udniony. Krakowianie re!
wanżują się kilku przeprowadzony 
mi lewą stroną atakami, kończący 
mi się jednakie przed polem kar
.. cm gospodarzy. Jeden z atakó'
łodzian zainicjonowany przez Tade 
usiewicza, kończy się bramką strze 
loną z odległości 30 mtr. przez Kró 
la. Piłki tej nie mógł Malczyk za
trzyma:ć. M1i.mo wysiłków gości wy 
nik do przerwy nie ulega zmianie. 

niosły im jednJlk do przel'WY 
tak upragnionego goala. 
ZALEDWIE TRZY STRZAŁY 

PADŁY NA BRAMKĘ GOŚCI 
(z łatwością obronione) pod
czas gdy bramkarz austr.iaekł 
zmuszony był interwenjowa~ 

bardzo cz~to. 

W 44 minucie lewy obrOJica 
gospodarzy rato. le niebezpiecz
ną sytuacj~, wybi.ia.ląc piłkę I1B 

korner. 

Po przerwie widać pewne 
przemtczenie u austrjaków. Do 

Po pauzie obraz gry zmienia się plngowatlie zawodników przy· 
zupełnie, goście opanowują całko- nosi 

NIESPODZIEW ANY Z-RYW 
"iicie pole, szturmując bezustannie 
na bramkę łodzian. "Rezultatem" 
przewagi gości jest bramka strzelo prawego łącznika, ' który pe 
na dla Łodzi przez Króla, ustala- kombinacji ze skrzydłowym pa
jącego wynik dnia,. Goście zdepry- kU.le nieuchronnie piłkę w siał

mowani tem, grają teraz bardzo ce. 
słabo, tale, że Łódi dochodzi czę- 1:1 
ściej do głosu. WszelMe zakusy Niedługo trwa jednak remiso-
unicestwia jednak obrona krakow- wy wynik. Ładnie wysuniętą 
ska. \\lecz kończy się zwycięstwem piłkę przez Kotlarczyka otrzy-
Lodzi. muie Nam'ot, który P ,!) ominię-

Sędziował dobrze p. Walczak. ciu nadbiegającego obrońcę 

~-~ str7~la goala 

I 2:1 DLA POLSKI. 

VŻf/sJa,tClc pcu:k>u 

LE NARCIS5E BLElJ 
MURY 

będ~T. mlata fcQ pięllnq C(?/'ę jak/a. 

W.IiiiI_ 

c odu 

I W te.i fuzie gry polacy prze
wyższa.ią gospodarzy znacznie 
szybkością i planowością akcji. 

AUS'CRJACY ŚCIĄGAJĄ NA 
OBRONĘ LEWEGO POMOC. 

NIKA, 
nie cbcąc dopuśc.ić do podwyto 

' szenia rezultatu przez polską je 
I 

denastkę· 

: 38 minuta przynosi zamiesza
nie pod bramką gospOO.'lłrzy ł 

nagle piłka kopnięt~ prze:! ~a· 
wrota odbi.ia się o nogę .jedne
go z przeciwników j wtacza si~ 
do bramki. 

3:1 DLA POLSKI 

ObustroJlne ataki nie przyllO
szą Już zmiany rezultatu i po
lacy opuszcza,ią boisko .iukfl 
zwycięzcy. 

!- " • • ' , : • • .. : ~ • '- • ... '~ • : .: ' "f.. : • • Publiczności przeszło 4: tysią
ce osób. 

= 

REPREZENTACJA POLSKI 
POZOSTAWIŁA PO SOBIE 
JAKNAJLEPSZE WRAŻENIE, 
A ZWYCIĘSTWO ODNIOSŁA 
ZUPEłJNIE ZASŁUŻENIE. 

4.~ 



.-' 

z I' z Sz i t mistrzem o .. 
I 

.' . .:.' '. ;,{. '\:. Ostatnie zawody kolarskie w Helenowie 

Widz P1anulaklura- t erone zwycięstwem Zjedno~zonych . • ! 5:3 (5:0) .Do przerwy graJą zwy-ZJed oczone 5:0 (Z:O) dęzcy z silnym wiatrem zdobywa 
Piękna gra drużyny ląc pięć punkt.ów. Po przerwie ma 

widzewsklej WidzeW'Ska Mm. wybitną przewa
gę tJle~ysk:\ną no le tycie, '& po
wodu mylnej interpretaeji przepi
sów przez sędziego p. Skrzekotow
$kiego. 

WKS. - HASMONEA 3:0 (1:0). 
8potkaJIlie oowarzyskie. Zaslui,one 

zwycięstwo drutyny wojskowych. 
Sędzia p. Andrzejak. 
LKS Ib. - UNION ·t:O. Uniión I Itil 

W crorajsze, ostatnie w tym 
roku zawody kolarskje w Hele
nowie min~ł:v jakoś bez wię
kszego zainteresowania u pu

koma. rezerwowymi. Spotkanie ro- bUczności. Złożył się na t-o prze 
tegrane 'ZOstało na. przedmeczu dewszystkiem zupełnv brak re
Łódź - Kraków. Sędzia p. Szer J. klamy, co p~zytać należy 'Ol'-

SLOW ACKI - RUDZKI K. S. ganitatorom za wielki błąd, 
5:1 (1:1). SpotJ;:a.nie o wejście do gdyż zaw?dy były . wyJątkowo 
klasy B. Druga wySókoeyfrowa b~rd)!o clekawe, mimo :~vylącz
poraoŻka drużyny rudzkiej przekre. me I'Okalnej konkurent]l. 

śla c.;ałkowieie szanse "ejścia do I Mistrzostwa czterech klubów 
kla.sy B. Lodzi, zgromad"iły na stareie 

około dwudziestu kolarzy, I ~ 
śród których. pod nleQbecnoś~ 
~yberta, ha pIerwszy plan 'Wybi
h się: Szmidt, Brauner i Eh
brodt. 

Sensacyjny przebieg miały 
biegi o mistrzostwo Unionu. \V 
pierwszym bie~ Szmidt bije 
pe~ie Brauneta, ulega ruu .led 
nak \V drugim i lorgallll'<)wa
nym nastcpnic metlII. Mitsl'z'O-
stwo zdobył Wł~ Brauner 
prz Szmidtem ·i . K'Ołodzi e.i-
sktm. Nowy mistrz sprawił n,ie-

I Miłą n1espodzi.a.nkę spra.wni wao 
ł'a.j lioz.rJ~ zebranej rpubli.c.zności 

gospoda.tze stadjonu z ulicy Roki· 
cińsk.iaej'. WSrlz&wsk.a. Ma\ufa.k.łm\<II 
podejIoow&ła. u siebie finalistę k1& 
5y C. silny zespół Zjednoczonyeh, 
'Wysyła;jlle ich niegościnnie do do
mu ~ licznym tra.nsportem bramek.. 
~ ieoozek1wane wyaokocyfrowe 
zwycięst'WO gospodarzy, było wy
nikiem k.h p~Jmej gry, ata.wia.j2ł
(.ej zespół widsewaki w rzę~ 
naJsihrlejszloh drużyn łódzkich. 
Wima, która. W1Sł4Piił& w składzie 
wzmooruonym kilkoma. graczami A 
klasowego Widrew& pr..edsta.wia.ła. 
zespół całkowicie wyrównany, bez 
ja.kichkolwiek słabych punktów, 
przewyt3za.ją.ey pod katdym wzglę 
dem przeciwnika.. Na. czoło druży. 

ny wyb»)i eię Nurozyński w obro
nie i BaJcena.k w pomocy, m&j~y 
w pozostałych znakomitych pail"tne 
rów. 

====::=:-=a=====::======::::!_~=~~~=======&:&~u=::&~U$~'Z~w~,.:_=".:_=,x~ spodziankę swym zwolennikom, 
wykazując, i~ przew.idyWania 

Gr& baroro ci~ka.w& prowadzona 
prLez cały CZ3! pod maikiem wy
bitnej przewagf gospoda-ny, uwido 
cznionej zdobyciem pięciu bramek 
przez Kowałewskiego 8, Pieca. i 
Strzelczyka.. 
Publicmości przeszło 500 osób. 

~ Sędziow.a.ł b. dobrze p. Szer N. 

l * 
I Na. przedmeczu odbyły się za:wo 
'dy hazeny tyl"bte klubów, zakoń-

Stadjon "Jungfrau" W Tokio 

gdzie odbyw. się niemiecko-japońskie zawody lekkoatletyczne. 

= & S". M 

Zawad, o wejście do ligi I Sejm piłkarski obraduje 
Legja - Marymont 4:1 (0:0) Votum nieufności dla wydziału gier i dyscypliny 

Poznań, 6, 10. (Telefonem od nie nie wytrzymali. tempa, odda.j~ WARSZAWA, 8.X. (Telefon. : wydziałowi gi-er i dyscypliny, 
.. łasnego korespondenta "Głosu inicjatywę w ręce gospoda.rzy, któ I od koresp. "Gl. Poran.") - l Kierownidwo ligą postano
Porannego''). - W dn.lu dzisiej. ny t&T&Z zwyciętyli zupełnie be-z \ Wczoraj wieczorem rozpoez~ wiooo powier~yć w dalszym cią 
8fym odbyły się w Poznaniu trze- wys.iłku. lo się w kasynie oficerskiem gu dotychezasowemu zan:ądo
()ie z rzędu zawody pilka.rskie o PODGóRZE _ RKS 4·1 (1'1) nadzwyczajne walne zgromadze . wi, który przyjął ponownie swo 
wejście do ligi. Mistrzowski ze- Do przerwy gra równo~Lędna.. Po n.i~ ligi! na kt6rem atak na wy- ' j~ .mant;1atv. Tak więc na czele 
fi ół P . r~' pod' . . . dZIał gler prowadzony był ze hgl stO,lą: 
p . ~ ~JĄ,. eJmowała zmlan~. &tro-n d\V1zyna.. ll'adolUo;ka, szczeg6lną energfą przez dele-l Mjr. Izdebski - prezes 

tJ s16~Ie w&rSZ:li~kl Marymont, całkowIoie opadła na. !\lł::\tn. gatów lwowskiej Pogoni. Bu- I Red. Laskownicki-w.-prezes 
zwymęźając peWllle .t:1. Do prz~r- * rzIiwa . dyskusja przeciągnęła I Matustewski - skarbnik 
wy goście trzymali się udzwycza.j Po meczaoh wczorajszych w gru się do późna w nocy, tak, że Dancyger - sekretarz 
dzielnie, tak, te s.tosunek bezbram pie poznańsko-łódzkiej prowadzi zebranie odlatono do dnia dzi- Do wydziału gier wybrano pp. 
kowy odpowiada w supełno~'Ci przt' nadal LTSG, mając o dwa punkty slelsz~go. w Jct6rym dyskusja mjr. Pias~kiego, Zakrzewskie-
bieeowi gTy. Po pauzie wan;zawia więcej od pom:\ńsldej Leg,ii. zakonczona została uchwałą wy go, Strumlłłę, por. Sle~mekę i 
\:>, raiającą votum nieufności, ata- Gerdę. Przewodnrcząeym W1.--= kowanemu przez zebranych, I działu jest mjr. Pia'iecki. 

Co usIJsz,m, dziś Drzez radiol 
Warssaw. (1357) 
11,56 Sygna.ł c7l8.SU, hejnał z 

~ety Ma.rja.cktej w K<ra.kowle. 

12,05 Koncert ż płyt gramofono 
:wych. 

13,00 Komunikat meooorologiez
by, komunikaty przygodne. 

15,00 KomunikM gospodall'czy. 

15,20 1Mugu1'~yjne przemówie
nie prezesa. zarządu głównego ligi 
obrony powietnnej i przeeiwgaro
wej w ~ z rozpoczęciem "VI 
'l'ygodnia LOPP.". 

15,45 Pnegląd komn.ltikacYiny. 

16,15 Program dla dzieci. 
16,45 Koncert z płyt gramofono 

wych. 
17,15 Lekcja. języka. fra.ncuskie

go. 

20,30 Op&retka. "Zemsta metopa 
r&a.". 

22,00 Tad. Strzetelski "Corrida. 
w San Sebll{';tJian" (W ~lka. Byków") 
z podróźy sprawozdawcy radiowe
go. 

22,15 Komunika.ty: meteorolo
giczny, policyjny i &portowy. 

22,35 Komunikaty P AT. 
28,00 Muzyka z "Oazy". 

LEKCJE TAŃCA PRZEZ RADJO 
Na. kilka. miesi~'y prted ka.rn.a.

wałem, stacje nad:twcze calego 
świata orgam.iruje cykl wykła.dówo 
tańcu, a specjalnie ~ażoW'ani 
prelegenci udzicla.ją rzeszom radjo
slucha.czy lekcji kuuSttu ta.necz
go. Z polskich stacji te intere~ują
~ prelekcje wprowadziła oarM1S 
do swowh programów jedynie tyl-

Naibliżlz~ 
W nadcbodż3tCą. niedzielę TnryA-! sZ&wy na. "-3IwOOy rewanżowe 'Z M3. 

ci goozczą u siebie krakowską Ga;r rymontem, z którym wygra.ła 
ba;rnię. będąC4 obecnie w :r;nakom~ pierwszy mecz 2:1. Polonia. gra z 
tej formie. LKS. wyjeżdża. do Lwo- l.egj.ą. ~ Bydgoszczy. Pierwsze 
wa., gdzie gra.ó będzie ~ POgo~ spt>tkanie wygrali po1.nanczycy 4:1 

O wejście do ligli. odbędą się w RKS. gra. w Radomiu z Nllprzodem 
dalszym cią","'1l cztery spotka.nia~ który wygr3ł piet'W1;zy mecz 4:1-
przy<,'Zem LTSG. wyjeMh do WAl' Wreszcie Ognisko podejmie w wn 

Wyniki w kraju 
nie mrstJrza obęgu bWostookiego 
Cresowię· \ 

POLONIA - RUCH 3:2. Jedyny 

mecz ligowy roze.grany w niedzie- Czechosłowacja 
lę przyniósł b. zatat't:ł walkę. Po \V 15 Z (9 G) 
pauzie mecz prowaAz:ony był na.- arIZ!UI! : :łt 
wet brutalnie. Bramki zdobyli dla, Skandaliczna porażka 
Polonii Ałaszewski i SzozepaLJiak. hazen!słek stołecznych 
Dla Ruchu Peterek i Buchwald. Sę (T 
, . P WARSZAWA, 6.X. elefon. 
<lZJ.OWM p. Na.WI1'ocki z oznan~. od koresp. "Gl. P'Oran.") _ . 

POLSKI ŚLĄSK - NIEMIECKI Bawiąca w stolicy reprezenta 

nas~e z soboty n.ie bvlv bezpod
stawne. Zybett był na torze, 
ale ... trzymał tytko rower Brau
nera. 

Mistrzostwo Szturmu zdobył 
'Ogólny faworyt E'inbrodt. mB.
.ląc .iednak w Vogcie groin* 
przeciwnika. Na trzeciem tnie.i
seU lllalazł się EIs-ner. 

Mistrzem Recordu mstllt RIl
ah. bij~c we finale In~a. 

Bar Kochba ma nowego mi
strza w osobie Recbtmana, kM 
ry pokonał niespodziewanie 
Witelsohna, jadlJcego zresztą 
nieprzepisowo. Trzecim by} 
Huszecki. 

1\(ast~l)nie ódhvł się bi('J;( .mI· 
~;\ "7ÓW kl"howyrh, NA st·, rcie: 
Brauner, Einbrodł. Raab i Recht 
man, pl'zvczem 'Ostatnj nie ~.-łe
grał w biegu ża<tne.i roli. Walka 
() nier,:,~·"·'(> mit>i""'e ł()ClVla st~ 
m~dzy Einbrodtem j Braulle
rem, kmlcząc się zasłużonem 
I ZWy>, "l.łibvem pierwszego. 

Na Zak'OllCZenie orogramu od . 
był się na Tlrzestrzenj 25 klm. 
bieg o mistrzostwo Lo<l2i. " .. 
l:r~C7"r1Y zwvcit'słwem Szmid· 
ta, przed Braunerem i Raab~nt 

Tabela gier lig w,ch 
1. Wisła 27 20 58:38 
2. LKS. 25 20 37:37 
3. Garbarnia 24 19 50:31 
4. Warta 24 20 ·19 ::3c 
5. Legja 22 19 36:29 
6. Cracovia 20 19 40:::\1 
1. Po}t>nia 18 20 38:37 
8. Warszawian. 17 20 30:49 
9. Czarni, 16 19 52:39 

10. Ruch 16 18 31:38 
11. IFC. 16 20 29:30 
12. Turyści 14 18 26:46 

Plislrzoslwo Pot~ki 
W kOSzykówce 

w dniu wCloraj:l=t)'m odbyło t'ię, 

w Lipinach rewa.n'iówe spotka.nie 
(I mistrzostwo Polski w piłce kO!!l-Iy 
kowej m{ędzy mle;;C.owym HKS. 
a. dotychczasow/ł drutyną.mistnow 

ską "Gza.mą Tnyustką" z PO~llI. 
nra. GOŚUe jak i w popraeduielll 
apotbn.iu, oka.'L3.li się druzyn~ !) 

dwie ltv.-\sy lOl>SZą.. zwyoif;!taj~~ 

tnsłui~nie wysokocyfrowo 36:7. 
"C~a.rna. TrzynM!tka." zmierzy 

si~ obecnie we finale ~ Polonią 1 
Cracovią. 

bechla mistrzem 
Polski \V hokeju 

Poznań, 6, 10. (Telefonem od ko 
respondenta. "Głosu Porannego"). 

W rozgrywkl!(h o mistnostwo 
Polski w bockey&u na tra:me Lo
thja zwyc~'Zyła w final-e C$:\rnycl 
ldoQywająe tytuł mll'tr1.a. Polski. 

17,45 Muzyka. lekka z 
łlomji". 

G kó stacja. poznańska., któr3. w naJ-
" astro-

blitszych dniach rozpoczyna., jak 

ŚLĄSK 1:(}. Aleez międzym.iastowy cyjna drut.yna Czechosło, ... acji 
lozegrany zoo.tal w Ka.towi(;ach. Je ił k d H •. 
dyną. bramkę zdobył La.m.usik. w hazenie rozegrała tu dzisiaj awy re or B Jlsza 

CRACOVIA _ ZIDENICE Brno drugie spotkanie. Zawodniczki co roku, lekcje tańców salono
wych. Prelegentka będutl pani Wa.. 

19,10 "Skrzypka pocztowa rolu- la JenniIlgS, polb" wychowana w 
cza". A 

18.45 RozmMto~ci. 

meryce, która interetluje li~ ogTo· 
19,25 Muzyka I płyt gramofono mnie tatleem, a ostatnio w olMie 

wyeh. kllku-miesięvlInej pod1'Óty zwiedd-
19,58 Sygnał tl8l1l. łI instytuty tanecme w miasta.eh 
20,15 "Zagadnienia filmu 4twfę.

1 
a.me1'1Jw\ak:ich, Pa.rytu 1 LOl.dr. 

Jwwego' l - wygło -I p. Karol SLro nie. . . 
_Dler. '- : 

czeskie miały za przeciwniclki Poznań, 6, 10. (1'elef':lDem 1).1 kG-
6:2 (2:1). Pi~kny snkcet'l Cr~ovii l'f'spondenta. ,.Głosu Porannego") 

d · ł B druż"n", złoż'Oną l nalilepszvch nll zagr:tn~clnym zespo em. ram .1" W dniu dzisie!~zym odbyły l'ię 

kI dis Craeovilj cdobyll: Kubiński hazt"nisłt"k Warszawy. Czes7.ki w Poznaniu międzyklubowe zSl.WO. 

I Rusłnek po dwie oraz ltałub ł zwytłęhłv zupełnie ber 'WYsil ay lekkoatletyczne Warta - Pol!'! 
Ko~lt. Ot. «o'oł - KUm. ku. pne\Vvt~1.a.i~c pod kn"<h"m oia wars'taw&k.a., w ktt'lrydl Polo. 
POOO~ - UKRAINA 8:1. Metz względem tłrutvnę polsk1\. Re- nia IW1eięłJła w st~BUnku ł'6:.t-ł. 

towurzyski prezentacja słoliev nar. o wie- w I ... od~h t.1ch loetał pobity 
LECHJA - CZAlUQ", ... J. słabiej .. ~ ~łJD. rekord Polski. nucJe kul, prws 

.... qlld. ' - -' IN.. . - -~- 1I111 •• ,. ••• ·~ .. k*6rJ ur*tłoł 1(,& 



7.X. -::- ~OS PORA.NNY ...;. ł9!ł. 

Reż .H. SZRRO .... W roli uł. (irz~t!orz (bmara, 4rior Soc:ha, l'Iaria l'Iajdrowit:zówna 
w K A Ó , E. to czołowy film Polskiej Produkcji 1929-30 r. W K A Ó , C 

Dziś PremJera. 
Ulubieniec kobiet całego świata
przemiły Willi Fritsch, o którego 
względy rywalizują czarująco uro
cze Suzy Vernon, Walerja Booth
by I Margit Manstad - oto ob
sada najnowszego filmu o miło§ci 

i tańcu p. t. 

014. (lfBlł 
IJKO(1I4N4 

(Tancerz z Dancingu) 

Następny program: 

KRZYŻOWA DROGA 
KOBIETY 

Wspaniały dramat w 10 aktach. 
W rolach głównych Harry Liedtke, 
Conrad Veldt, Werner Kraus, 

Maly Delschaft i inni. 

W dni powszednie, z wyjątkiem 
sob6t, początek seans6w o godz. 
4-_1, zaś w soboty, nicdziele 
i święta o g. 12-ej w poło Ostatni I 

seans o godz. 10.-
Na I seans ceny miejsc zniżone. 

PORADNIA 

W(n(R~l~~I[lHA 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 
czynna od 8 rano de 9 wiecz. 

11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
svfilis i tryper. 

Kon8ul\ac)e z neuroleglem 
I urologiem 

Gabinet Swiatlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Odd.lelna poczekalni.& dla. Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 
pnly G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wie cz. 
w niedziel c i święta do 2-ej po pol 
W.ayatkle specjalnOŚci i denty
etyka. Kqplele śwIetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
saczeplenla, analizy (moczu, kału 
"rwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope-

racJe, opatrunki. 
Wizyty nil miasto. porada 4 zł. 

Porada dentyatyczna oraz wena 
rologlczna dla chor6b sk6rnych 

i wenerycznych 
3 ZLOTE. 

Dr. med. 

H. LU lez 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chor6b sk6rnyc", 

Nenerycznych I moczopłciowych · 

LecIlenie lamp" kwarcową 
(wypadanie włosów) 

powrót:il. 
Pllyjmuje od g 8 do 10 raDO 

i od 5 - 8 wieoe.' 
Odd.lelna poczekalnia dla pań 

ł 

Czy pamiętacie takie potężne arcydzieła 
światowej produkcji, jak: 

Ojcowie dzieci, Ben Hur, Dziesięcioro przykazań, Wielka Parada, 
Burza, Władczyni świata? 

Podobne filmy bledną wobec nainowszego arcydzieła światowego według słynnej 
sztuki A~NY NlCHOLS p. t. 

to jest pl'awdziwy sukces sztuki kinematograficznej 

K óTCE , 'ł ., 
• • • WKRóTCE 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby sk6rne I weneryczne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-ag 

PlIyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wi60ll 
w roeds1elę od 11-2 po połudaf. 

Dla pań spec. od godz. 4-ó 
00 pol.. dla nielamomyoh 

CENY LECZNIC. 

Dokt6r 

WDłaKOWYSKI 
CEGIELNIANA 215, TEL. 20-a7 

powrót:il. 
Specjalista chor6b sk6rnych 

i wenerycznych 
LECZENIE SWIATLEM 

(lampq kwarcowII> 
BadanIe krwi Iwydalelln. 

Przyjmuje od 8-2' i od 5-P. 
w niedziele i świ~ta od 9-1. 
Dla pań ud 5 do 6 po poło 

oddzielna poc.ekalniłł. -
.... ' _ Dr. med • 

Kino 

Dziś O raz ostatni I 

~~KA ~BłUA 
Potężny dramat erotyczny. 

W roli głównej: tirł!ia (Jarbo 
UWAGAI Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o 

przybywanie na picrwsze seanse, celem unik
nięcia natłoku. - Początek seansów w dni po

wszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty o g. 
4-ej, w niedzielę o godz. 3-cj. Ceny miejsc nie 
podwyższonc, pomimo wysokich kosztów obrazu. 

DO 20 gr. 
WYBOROWE, SMACZNie 
HY&JEnu:znE&D W y P I E KU 

POLECA CUKIERNIA 

l. tiOl'lOllNSKlltiO 
PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87. 

l O ~ O W n i a [entralna 
. Piotrkowska 116 

dostarcza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatny ch 

nator!łloy oraz restauracji i t. p. 
U Szybka dostawa 

Ceny niskie. 
WOBtl Dostawa do do~?w pr:ywa~
~ODODTll nych, restauracJI, cukierUl, 
~ n sklepów itp. Szybka obsługa! 

• JC • ST. PRAPO T 

POkD1U l kUl~nlll
' Gdańska 71a, tel. 8·95. 

sz 

przy placu Bałuckim ew. za
mienię. P ośrednicy pożądani. 

Oferty do administracji sub. 
"Mieszkanie" lub tel. 53 .. 27. 

a akumulator Wasz zostanie odebrany, 
naładowany i odeilłany. 

Stała opieka nad akumulatorami bez 
dodatkowej opłaty. 

alNEKOLOG- UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWVCH 
PrZYlmule od 3-1 pp. 

------~------------ ---~ 
Dr. med. 

1. ~I~~~ien~i 
STOMATOLOG 

chlrurgJa szcząk, Jamy ustnej 
i plastyka, 

REGULACJA ZEBOW 
RENTGENODIAGNostYKA. 

Ordynuje 3-7 
ul. Plolr'oU/lka 16ł. - 'Bl. 17-11. 

A , 

OlłoJlenia ~ro~JI 
"HYGIENA" 

Lódź, Andrzeja 1. Tel. 5-47. Przyj
muje wszelkie roboty, wchodzące 

w zakres czyszczenia szyb, frote
rowania, cyklinowania i drutowa
nia posadzek. Sprzątanie biur l 
miesUta-ń. 5281-10 

CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, ko
respondencyjne p'rofesora Sekułowi
cza, WarszawII, Z6rawia 42-K. Kursy 
wyuczllj" listownlel buch!llterji, ra
chunkowości kupieckiej, korespon
dencji handlowej, stenollI afji, nlluki 
handlu, prawa, kaligrafii, pisllnia na 
maszynach, towaroznastwo, angiel
skiego, francuskiego, niemieckiego 
pisowni oraz gamatyki polskicj. Po 
ukończeniu §wiadectwo. Z"dajcie prp
spekt6w. 

MANICURE 
pierwszorzędny. Piotrkowska Nr. 
88, II bTama. 

Prenumerala mieeięczn& ,Głosu Porannego" ze WBsystkiemi ' dodatkami wynoei 
w todsl II. 5.60, za odnoszenie - 40 grOSłl)' II przesyłką pocztow" 

Ogłoszenia za wiersr; milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., stronll S ~Ipalt -
NekrOlogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. S szpalt. - ZWfelalne 10 II', 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejue 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 .r. -

w krajn _ al. 6.50; zagranicą _ wł. 10.- Ogłos%enia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. OQloszenia zamiejscowe obliClane s~ o 30 pr. 
~~~~~~~~~~~~.~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~f~i1~~~%8~g~r~anicznych o 100 proc., za za~tr~etone miejscowe doplatll.~~~~~~~~ 

Bedak~r; lan Urbach. Wydawoa: .. Pru a" , W,daWDiCla Sp6!ka l. 0l'. odp. W drukami wlaau.j Piotrkowska 101. 


